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Sobota. —— -;  R o k i 8 5 7 , .

10 Stycznia. 11 M  8. Jutro, ŚŚ. Teodozyusza i HiginaJ 
Przybyło dnia m inut 20.

Jutro , o godzinie 101/* rano, w  Kościele Archi-Ka- 
tedralnym i Metropoli: Śgo J a n a ,  odbędzie się uroczysta 
ceremonja przyjęcia Palljusza, przez JW .Fijałkowskie­
go, Nominata Arcy-Biskupa Warszawskiego.

W  Imiennym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Ukazie 
N a j w y ż s z y m ,  na dniu 9tym Grudnia do Rządzącego Se­
natu wydanym, wyrażono:

»Uznawszy za stosowne nadać trwałe zasady temu 
ogólnem u prawidłu, na mocy którego podwyższenie ran­
gi, równie jak i wszelkie inne nagrody służbowe, winne 
fayć, obok nienagannego sprawowania się Urzędnika, na­
dawane li tylko za stałe , gorliwe f  odznaczające się trudy 
w ciągu służby położone, a przez najbliższą zwierzchność 
zaświadczone, bez względu na jakiekolwiek okoliczno­
ści, tęż służbę poprzedzające, Rozkazaliśmy wziąść pod 
pilną rozwagę wszystkie obowiązujące dotąd pod tym 
względem przepisy, dla sprostowania i dopełnienia ta­
kowych stosownie do wyż przytoczonego prawidła 
ogólnego.

»Ta wola N a s z a  przywiedzioną została do skutku. 
Szczegółowe postanowienia o terminach dla podwyż­
szenia do rang w służbie cywilnej, nakreślone przez 
osobny Komitet,  na zasadach głównych jem u wskaza­
nych, a mające zastąpić artykuły 81, 85, 570, 571, 580, 
587 , 004, 605 i 606  Ustawy o tejże służbie, przedsta­
wione zostały w sposób przepisany Radzie Państwa, a 
po przejrzeniu takowych i poprawieniu przez tę osta- 
łnię, uzyskały N a s z e  zatwierdzenie.

"Przesyłając takowe postanowienia Rządzącemu Se­
natowi, Rozkazujemy mu uczynić należyte rozporzą­
dzenia dla podania do wiadomości publicznej i w pro­
wadzenia w wykonanie.”

Postanowienia pomienione obejmują następujące 
praw idła : 1) Na zasadzie przywilejów, nadanych w ro­
zmaitych czasach tak Uniwersytetom i innym wyższym 
zakładom naukowym, jak i Gimnazjom i równych z te- 
mi ostatniemi praw używającym średnim zakładom 
naukowym, wszystkim tym, którzy ukończyli w takowych 
z odznaczeniem się całkowity kurs nauk i otrzymali 
odpowiednie swym wiadomościom stopnie naukowe, lub 
też należyte atestaty o takowem odznaczającem się ukoń­
czeniu nauk, zatwierdzane być mają, przy wejściu 
ich do rzeczywistej służby cywilnej, te rangi klas- 
sowe, do jakich mają prawo z tytułu nabytego stopnia 
naukowego lub atestatu zakładu, w którym nauki po­
bierali. 2) Nie posiadający z mocy prawidła wymienio­
nego w poprzedzającym § lszym prawa do otrzymania 
jakiejkolwiek rangi przy samem wejściu do służby, 
przyjm ują się do takowej jako  kancelliści, na zasadzie 
postanowień art: 44go i następujących Ustawy o służbie 
cywilnej i otrzymują pierwszą rangę klassową na zasa­
dzie przepisów wskazanych art: 583 i 600 tejże Ustawy. 
3) Dla dalszego posuwania do rang następujących, 
od rangi 14tej, do rangi 5tej klassy, ustanawiają się, 
zamiast rozmaitych, w a r t :  570, 571, 586, 587, 604,

605 i 606 Ustawy o służbie cywilnej przepisanych ter­
minów, zależnych od kategorji tych zakładów nauko­
wych, w których Urzędnicy otrzymali atestaty o postę­
pie w naukach, termina jednakowe, niezależne bynaj­
mniej od tychże atestatów, a mianowicie: dla przedsta­
wienia do awansowania za zwykłą wysługę lat do rang: 
z 14tej klassy na I2 tą  trzy lata; z 12tej na lOtą trzv la­
ta; z lOtej na 9tą trzy lata; z 9tej na 8m ą trzy lata; ź 8ej 
na 7m ą cztery lata; z 7 ej na 6tą cztery lata, i z 6tej na 
5tą cztery lata. 4) Dla Urzędników, odznaczających się 
szczególną pilnością i zdolnościami, termina te m ogą 
być, ria skutek przełożenia władzy najbliższej i poświad­
czenia władzy głównej,  skracane o rok jeden. Zasady 
takowego przełożenia winne być szczegółowo wskaza­
ne w przedstawieniu tak najbliższej, jak i g łów nej w ła­
dzy. 5) Porządek ustanowiony dla zatwierdzania w ran­
gach odpowiednich piastowanym urzędom, pozostają 
niezmiennym. Również nie usuwają się istniejąca 
w niektórych władzach szczególne pod tym względem 
prawidła.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Radca Kollegjalny Ławryns- 
wicz, Pomocnik Radcy Najwyższej Izby Obrachunko­
wej, a obecnie Dyrektor Kancellarji tejże Izby, miano­
wany został Radcą Stanu, ze starszeństwem od dnia l s a  
Maja 1848 r.

. JW . Antoni-Melchior Fijałkowski, z Biskupstwa Her- 
mopo Ułańskie go i Suffraganji Płockiej, na Arcy-Bi- 
skupstwo W arszawskie mianowany, jest z porządku szó­
stym Arcy-Biskupem W arszawskim. Pierwszym był, 
Franciszek-Skarbek Malczewski, ob ją ł  władzę Archi- 
Dyecezji 2 Paźdz: 1818 r., a 18 Kwiet: 1819 r. życia do­
konał.  Drugim był, Szczepan Hołowczyc, wstąpił na 
Archi-Katedrę tutejszą 17 Grudnia 1819 i rządził do 23 
Sierpnia 1823 r. Trzeci by ł Wojciech Leszczyc Skar­
szewski, o trzymał Palljusz 12 Lipca 1824 r., u m a r ł  12 
Czerwca 1827 r. Czwarty był Jan-Paw eł Pawęża Woro­
nicz, piastował Arćy-Biskupią godność od 28 Stycznia 
1828 r. do 6 Grud: 1829, w którym to dniu przeniósł 
się do wieczności. Piąty był, Stanisław-Kostka Lubici 
Choromański, został Arcy-Biskupem 15 Stycz: 1837 r., 
a 21 Lutego 1838, żyć przestał. Pierwszy to był z Arcy- 
Biskupów Warszawskich, który używał tytułu Metro­
polity. Szóstym Arcy-Biskupem został J W. Antoni Mel­
chior Fijałkowski, któremu życzenia ad multos annos, 
dla pożytku Kościoła, z najgłębszem uszanowaniem sk ła­
damy. Przed wyniesieniem Kościoła Katedralnego Śgo 
J a n a  Chrzciciela, Bullą O j c a  Śgo P j u s a  VII Papieża, 
z d. 12 Marca 1817, do stopnia i godności Kościoła A r-  
cy-Biskupiego i Metropolitalnego, była w Warszawie 
stolica Biskupia ustanowiona d. 15 Listopada r. 1798, 
przez O j c a  Śgo P j c s a  VI Papieża. Pierwszym i jedynym 
Biskupem, został Józef Bończa Miaskowski, zmarły r .  
1804. Poprzednio Kościół Śgo J a n a  b y ł zaszczycony 
nazwą Kollegjafy Królewskiej, a jeszcze dawniej Para- 
fjalnym i należał do Archi-Dyecezji Gnieźnieńskiej.



p o s ie d z e n iu  Uniwersytetu- C e s a r s k i e g o  w  D ofpa-  
dniu 12 (24) Grudnia 1856 odbytem, z liczby 

m iu  medali Studentom tegoż Uniwersytetu przy­
znanych, cztery  otrzymali ziomkowie nasi, mianowicie: 
P P .  D ybow ski i M. Hr: P la te r  medale złote, zaś Denni 
i  Z a le sk i medale srebrne. W tymże czasie Uniwersytet 
i towarzystwa D orpackie  licznemi dowodami współczu­
cia żegnały JW . Radcę Stanu Dra G r u b e i Jego Mał­
żonkę, rodem W a rsza w ia n k ę , udających się obecnie do 
W rocław ia , gdzie Rząd P ru sk i ofiarował JW . Grube 
Katedrę Zoologji przy tamecznym Uniwersytecie, któ­
r ą  dotąd zajmował w D orpacie. Gościnność JW . 
Grube zostawia niezatarte wspomnienie w towarzy­
stwach D orpackich  i w bawiących w D orpacie  w spół­
ziomkach Małżonki JW . Professora.

Bank P olsk i og łosił  drukiem: W y k a z  numerów C er­
ty fika tów  lit:  B. na obligacje cząstkow e, wylosowa­
nych w latach od 1845 do włącznie 1855 r.,  mających 
praw o do arkuszy kuponowych, z któremi się Właścicie­
le do dnia Igo Stycznia 1857 r. po dołączenie takowych
nie zgłosili. , , .

W yextradowana z miasta A rakow a  i nadesłana zosta­
ła  transportem do W a rsza w y , Helena D obczyk  dziewczy­
na, lat 12 mieć mogąca, która jak oświadcza, przez matkę 
sw ą Marję D obczyk  zaprowadzoną została do tegoż mia­
sta i tam przez n ią pozostawiona na ulicy, a jako bez 
żadnych dowodów legitymacyjnych zostająca, z po­
w rotem  do W a rsza w y , jako miejsca urodzenia zwróco­
n ą  została; tudzież zeznaje, że matka jej trudniąc się 
wyrobkiem, ma zamieszkiwać w W a rszo w ic , lecz mie­
szkania jej wskazać nie jest w możności; ojciec zaś jej 
także wyrobnik, przed kilku  miesiącami zm arł w W a r-  
s z a w ie .—  Z hyiąAW  a r  sza  w sk ieg  o Ober-Policmajstra 
wzywa matkę, familję i osoby dobroczynne, któreby ją  
chciały wziąść na opiekę, ażeby w tym względzie zgło­
siły się do Wydziału Policyjno-Sądowego w tymże Za­
rządzie. . „  . . ,

W  dniach 25 i 26  Listopada (7 i _8 Grudnia) r. z., od­
b y ł  się examin roczny w Szkole Niedziclno-Handlowej 
w W a rsza w ie , w obecności JJ W W. Radcy Stanu Sum iń- 
sk iego , Pomocnika Kuratora Ok: Nau: W arszaw sk iego;  
Radcy Sta: K orzen iow skiego, Członka Rady W ychowa­
nia i Wizytatora Szkół,  i W go Radcy Dworu Ł yszkow -  
sk iego , Dyrektora Gimnazjum Realnego; oraz JW . Rad­
cy Stanu G ruszeckiego, Prezesa Trybun: Handlowego; 
W go  K obylańskiego, Vice-Prezcsa tegoż Trybunału , i 
Delegowanego z Magistratu m .W a rsza w y ,  Radcy Dwo­
ru  Jeski; niemniej całego Urzędu Starszych Zgrom a­
dzenia Kupców m .W a rsza w y ,  i wielu najznaczniejszych 
Osób stanu kupieckiego; na którym to cxaminie, niżej 
wymienieni uczniowie, otrzymali nagrody, listy po­
chwalne i świadectwa z ukończonego Oddziału 4go po- 
niienionej Szkoły, a mianowicie: a) nagrody, z oddzia- 
ł u  Ig o :  Lud: B ereziń sk i, od P. K rupeckiego, z handlu 
korzennego; Józef S ch ltp k er  i Xaw \ Schlenker, od P. 
Schlenkera, z handlu bławatnego; Ant: M akowski, od P. 
F orth , z handlu sukiennego; Kamil W olsk i, od P . K ru ­
peckiego , z handlu korzennego. Z oddziału 2go: Fab: 
K lings/and, od P. Lesser Lew y, Bankiera. Z oddziału 
3 g o : Lud: Knaap, od P. S e y d c l  et Comp:, z domu han­
dlowego; Bernard P echkran z, od P. Janascha, z domu 
handlowego; Win: S ła w o szew sk i, odP. R oeslera , z han­

dlu korzennego; Ludwik R y zza ,  od P. P e /iza ro , ze 
składu rycin, i z oddziału 4go: Alexan: D rew s, od P. 
A rnholda, ze składu papieru; Karol S chlenker, od P. 
F iatów , Bankiera; Jul: Liedtke, od P. St: Lesser, Ban­
kiera, i Stan-.Silberman, od P. H eilpern  et Comp:, Ban­
k i e r a , —  Listy pochwalne z oddziału Ig o :  Jul: K orze­
n iow ski, od P .G lu cksberga  z xięgarni; Jan R o g u sk i, 
od P. K rtipeckiego, z handlu korzennego; Wład: B a- 
n arsk i, od P. S e n n e w a ld a . z xięgarni; Józef Am - 
m er, od P. M ioduszew skiego, z handlu win; Adam 
Kohn, o d P .  Natansona, ze składu mydeł i perfum; Da­
niel Potasch, od P. Potasch, ze składu galantcrji i to­
warów krótkich; Wal: S tra sze w sk i,  od P. P a ryc zk o y 
ze składu win i korzeni. Z oddziału2go: Stef: B ych ter, 
od P. Arnholda, ze składu papieru; Józef F etter, od P .  
Rejm an, z handlu win; Adam Jurkow ski, od P. K rupe­
ckiego, z handlu korzennego. Z oddziału 3go:^ Antoni 
Krenn, od P. H em pel, z handlu win i korzeni; Karol 
M ass, od P. Mass, ze składu galanterji; Stan: W a rla lsk i,  
od P. S tren g er , ze składu win; Jul: W e ig t ,od P. B runn, 
z handlu żelaznego; Jan M azurow ski, od P. B ernhard, 
z handlu bławatnego; Ludomir K a sp rzyc k i,  od Pana 
S p iess , ze składu materjałów aptecznych. Z oddziału 
4 g o : Karol S yck , od P . S froh m ajer, ze składu w yro­
bów żelaznych; Woje: Siennicki, od P. M eylerta. ze 
składu sukna, i Felix P a lu szk iew icz , od P. Jahn, z do­
m u handlowego.—  c) Świadectwa z ukończonego od­
działu 4go: Ludwik B ernstein , od P. B ernstein , z do­
m u handlowego; Fryd: Braun, od P. S kiby, ze sk ładu  
żelaznego; Maur: D ickstein , o d P .B ib e rb la tt, ze sk ładu  
galanterji; Alex: D rew s, od P. Arnholda, ze składu pa­
pieru; Bernard H eilpern, od P. H ei/perna, Bankiera; 
Andrzej Jaklitsch , od P. Krena, ze sk ładu cytryn; Piotr 
Jassp iste in , od P. T óp /itz , Bankiera; W ład: Kam ioner, 
od P. Kam ioner, z handlu korzennego; Antoni K essel, 
od P. Nowakowskiego, z sk ładu sukna; Karol K /in gs-  
h oltz , od P. Natansona, Xięgarza; Wilh: Landstein , od 
P. T dp litz , Bankiera; Karol L esisz, od P. K rem ky, 
z handlu win; Ju l:Liedke, od P. Stan: Lesser, Bankiera; 
Jan M arkowski, od P. KMryeroip, Bankiera; W ładysław  
Munheumer, od P. Munheumera, ze składu guzików; 
Karol Olesiński, od P. B ysieńskiego, z handlu korzeni; 
Felix P a lu szk ie w ic z ,  od P. Jahn, z domu handlowego; 
Karol Sch len ker , od P. Flotowa, Bankiera; Ant: S ch liess„ 
od P. S p iess , ze składu aptecznego; Karol Schm tedt, od 
W Jakobson, z domu handlowego; Albert Sen new ald , 
od P. Senneu-alda, Xięgarza; W oje:S iennicki, od Pana  
M eylerta , ze składu sukna; Stan: Silberm an, od P. Heil- 
pern a , Bankiera; Alex: S troh m er, od P. K w iatkow skie­
go, z handlu bławatnego; Karol S yck , od P. S troh m eje­
ra , ze składu żelaza; Hen: Trenkler, od P. Ir ie d le in a ,  
Xięgarza; M cx'.W ytlin g , od P. Z ieg ler  a, ze sk ładu
żelaza. .

Na posiedzeniu Komitetu Nowej R esu rsy , łącznie 
z reprezentantami, odbytem d. 8 Stycznia r. b., wybrani 
zostali, przez ballotowanie, na Członków tegoż Towa­
rzystwa, P P . :  Karol B iehler, Robert Buhrke, W łady­
sław Chęciński, Florjan Cholewicki, Juljan C zajkow ­
sk i, Joachim E ppen, Stanisław Gos lic hi, Fry eryk 
G ranzow , Wojciech Hetcel, Antoni Hćfer, Józef K w ta t-  
koicski, Ludwik Ł apiński, Jan M aleszewskt, Herman 
M anitius, Lcandcr Marconi, W iktor  M aringe, Wilhelm
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m y l e r t ,  Juljan Muller, Józef Oranowski, Marcin S ie­
czkow ski, Kazimierz Sokołow ski, Ludwik Spiess, Leo­
pold T óep lilz 'i Wilhelm Vorbrodt.

Do Wlórko\vego dnia uroczystości T r z e c h  M ę d r c ó w  
W schodu, przywiązane są rozliczne zwyczaje. Pomię­
dzy juz znaneini zasługuje na wzmiankę, odbywany z po­
wodu tej uroczystości, zwyczaj po tutejszych Zgrom a- 

i, dzeniach Zakonnych. Po odprawieniu dziennych Nabo­
żeństw, następuje przed wieczorem tak zwane kolendo- 
wanie, na które zbierają się zaproszone osoby i miej­
scowi Zakonnicy w re fek tarzu . We Wtorek więc to sa­
m o  odbyłosię w Klasztorze XX. Dominikanów, w obec 
J JW W . JJXX. Prałatów: Białobrzeskiego, Proboszcza 
Kościoła PANNY MARYI, Y Butkiew icza, Rektora Aka- 
demji Duchownej, w  towarzystwie niektórych Członków 
i  Professorów Akad: Ducho:, a nadto w obec przybyłego 

! -* W . Sze lig i, Prowincjała W .  Dominikanów, i innych 
zaproszonych Osób. Po stosownem przemówieniu przez 
miejscowego Przeora W. JX. Felicjana Konarzewskie­
go, w którym objaśnił obecnym rodzaj tej ceremonji, 
składającej się z pieśni kolendowych, i składania sobie 
wzajemnych życzeń, przystąpiono do kolendowania. 
W  trzech zatem ustawionych na stole kielichach złotych, 
znajdują się kartki troistcgo rodzaju. Pierwsze obejmują 
Imiona i Nazwiska Osób tak zaproszonych na tę cere- 
m onję , jako  i nieobecnych, których. Zakon pragnie 
uczcić kolendą; w drugim obrazki Ś S .  P a t r o n ó w ; a 
w łrzecim sentencje czyli zdania przytoczone z pism ró ­
żnych Ojców Kościoła Świętego. Za, wyciągnięciem 
pierwszej karteczki, ciągnie się druga z Świętym P a t r o - 

> KEM i trzecia z sentencją, skutkiem czego, wybrany lo ­
sem P a t r o n  ma być opiekunem rok cały losującego, 
zaś zdanie moralne' ma być wskazówką i przykładem 
w ciągłej życia jego wędrówce. Po skończeniu tego, na­
stąpiła wieczerza, w  której tak zaproszone Osoby jako i 
miejscowe Zgromadzenie przyjęło udział, ponowiwszy 
przy końcu tejże, wzajemne życzenia. Zwyczaj ten prze­
chowuje się i po inaych Zgromadzeniach, nieco może 
różny co do samej formy, ale zawsze mający cel jeden i 
również odbywany pod nazwą kolendowania.

Dnia 2 b .m .  przy chmurach chwilowo tylko X ię iyc  
odsłaniających, uważano w tutejszem Obserwartorjum  
Astronom icznem  zakrycie planety Jowisza , przez Xię- 
ijjc  blizko w pierwszej kwadrze będący. Postrzegano zaś 
cztery g łówne chwile zjawiska, to jest zetknięcie się tar­
czy Jowisza  z ciemnym brzegiem X ię iyca  po lewej czyli 
wschodniej stronie, oraz zupełne zakrycie planety; n a ­
stępnie pokazanie się Jow isza  z po-za jasnej części Xię- 
zyca  i zupełne wyjście planety po prawej czyli zacho- 

j  dniej stronie. Z tych postrzeżeń wypada: że zakrycie 
środka planety przez ciemny brzeg X ię iyca  nastąpiło o 
.godz: 6 m. 41 sek: 21,7; wyjście środka planety z po-za- 

v ja sn eg o  brzegu X ię iyca  o godz: 7 m. 50 sek: 20 ,2  wie­
czór podług czasu średniego; trwanie zakrycia środka 
planety wynosiło 1 godzinę 8 minut 58,5 sekund. Z u­
pe łne  zakrycie się planety za ciemny brzeg A'.ięiyca nie 
by ło  nagłe lecz trw ało  k ilkassekund a to z przyczyny 

. nierówności brzegu X ięiyca  i jego ukośnego ruchu 
, Względem planety. Brzeg ciemny X igiyca  odcinał się 

wyraźnie na tarczy planety i stopniowo ją  zakrywa­
jąc, nadawał jćj postać podobną do lunacji od pełni 
do nowiu, albo postać podobną (w małym rozmiarze) do

Słońca  zakrywanego stopniowo przez K ięiyc, podczas 
•zaćmienia całkow itego.—  J. B.

Już objaśniliśmy poprzednio o gazie, który na dobre 
oświetla codziennie część miasta naszego. Dziś po wy­
trzymaniu przez dni przeszło 15 od czasu zapalenia jego, 
próby, możemy śmiało powiedzieć iż przedsiębierstwo to, 
udało się jak  najzupełniej i inaczej być nie mogło. Uży­
wamy tu umyślnie wyrazu tego, to jest:  udało się, gdyż 
nie raz przy zakładaniu ru r  gazowych,dochodziły uszu na­
szych s ło w a : Albo to się uda? Nie możemy brać nikomu 
za złe jego zdania w każdym nowo przedsiębranym u nas 
zamiarze, ale dziś za to cieszymy się w dwujnasób,że wąt­
pliwość ich w tej mierze, zawiedzioną została. Jeżeli bo­
wiem przedsiębierca P. Rlochman, wywiązał się świe­
tnie z zadania, to niemniejsze zasługi położył Komitet, 
zajmujący się zaprowadzeniem gazu w W arszaw ie. Dzie­
więćdziesiąt dwie latarń, o<\ Xiq.igcej ulicy  do Zam ku, 
stanęło jakby za pomocą rószczki czarnoxięzkiej. Kopa­
no ulice,zaprowadzano rury, wznoszono słupki latarnio­
we, a wszystko to jednakże odbywało się w jak najwię­
kszym porządku, bez najmniejszego tamowania kom uni­
kacji w mieście, i z tak nadzwyczajną szybkością, że o-  
czy nasze nie dawały wiary postępowi robót. Nadeszła 
wreszcie chwila, gaz zabłysł w latarniach, a tak czystym 
świetnym, i jasnym płomieniem, że ąż miło  wyjść na u-  
lrcę, które oświetla, i dotąd codziennie jak najdoskona­
lej przyświeca. Taki przeto fakt, godzien kilkakrotnej 
wzmianki, bo oprócz przyczynienia się do ozdoby miasta, 
w p łyną ł  także bardzo ima wygodę mieszkańców. U nas 
gdzie wszyscy z taką chęcią przyjmują każdy krok na 
drodze postępu, gaz bezwątpienia przy pierwszej spo­
sobności,  szybko zostanie upowszechniony przez rozpro­
wadzenie go po domach, magazynach, hotelach i wszel­
kich w ogóle zakładach W arszaw skich.

Jakże .niepojętą jest igraszka losu; a jak ciężką i bo­
lesną dla tych, których wystawia na próbę. Była i d o ­
bra i zacna Rodzina, znali ją  wszyscy, i wszyscy jej 
sprzyjali, bo o jej Ojca obijało się bardzo wicie rzeczy, 
a jego usłużność dla drugich, jednała mu ciągłych przy­
jaciół. Nadszedł jednak czas, gdzie BOGU podoba­
ło  się powołać go do siebie, i odtąd dawni przyjaciele 
jakoś razem znikli, wszelkie stosunki ustały, a zasoby 
zaczęły się zwolna wyczerpywać, i nagle cała Rodzina, 
składająca się z Matki i około coś siedmiorga Dziatek, 
u jrzała się w osieroceniu. Znaleźli się wprawdzie ludzie, 
którzy zajęli się nieszczęsnym jej losem, ale za nim 
BÓG dobry dozwoli im przyprowadzić ten chwalebny 
zamiar do skutku, złożono tymczasem od K. w Redakcji 
K ur jera , której położenie tych sierot jest wiadome, pół 
rubla srebrem. Rodzinę tę, dla kontrolli, zwać będzie­
m y :  g.

Kto z osób będących na Sobotniej zabawie muzykal­
nej w Resursie Kupieckiej, zostawił lorynetkę, a na ba­
lu Sylw estrow skim  wachlarz; przedmioty takowe może 
każdodziennie odebrać u Intendenta Resursy, P. Lipiń­
skiego.

Podpisany Assesor Weterynarji przy Urzędzie Lekar­
skim miasta W arszaw y, zawiadamia osoby interessowa- 
ne, iż obecnie mieszka przy ulicy Leszno  w domu pod 
N° 674 naprzeciw gmachu Urzędu Konsumcyjnego. —  
A. D obrono ki.
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Rada O piekuńcza Zakładów  D obroczynnych P tu  
Łowickiego.—  Uprzedza kogo to dotyczeć może, że wy­
dawanie fantów wygranych na zabawie fantowej w Ło­
w iczu  w d. 21 Września r. z., tylko do d. 1 Marca r. b. 
miejsce mieć będzie; później zaś nie odebrane fanty, na 
korzyść Szpitala Powiato: w Łowiczu  przejdą. — Opie­
kun Prezydujący, Xżę Zyg: R adziw iłł.

Ś. p. Józef Zieliński, b. Prof: b. Lic: Warsz:, o które­
go skonie w Nr 5 Kurjera  donieśliśmy, w r. 1816 wy­
dał słusznie cenioną G ram atykę  języka francuzkiego  
tcoryczno-praktyczną. Dzieło to w 2ch tomach zawar­
te, wyszło w W arszaw ie  u Zaw adzkiego  i W ęckiego, i 
dedykowane było uczonemu Lindemu. Także wydał 
k u rs  litte ra tu ry  fra n cu zk ie j w 3ch tomach.

Zamieszkały w pobliżu m. Koła, w wieku lat 77 liczą­
cy,Bartłomiej Łada, (ojciec znakomitego Artysty Skrzyp­
ka), w dniu 2 b. m., przeniósł się do wieczności. S. p. 
B artłom iej, był wzorem cnoty i bogobojności, dobro­
czyńcą i opiekunem biednych. Powszechny też żal i smu­
tek ogarnął wszystkich co go znali i szacowali, a biedacy 
wołali z żalem: »umarł nasz kochany Łada (Ładoski)! 
um arł nasz Dobrodziej! niech mu BÓG świeci, niech mu 
BÓG da wieczny odpoczynek.”

Anna z Bekerów Kłem, po ciężkiej i długiej słabo­
ści, przeżywszy lat 51, w dniu 8m Stycznia r. b. życie 
zakończyła. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, o go­
dzinie 3ciej z południa, z Kaplicy Ew angelicko-Au g s-  
bu rg sk ie j na smętarz tegoż wyznania; na które pozosta­
ły  Syn, Córka i Siostra zm arłej, zapraszają.

Dnia 13go Grudnia roku zeszłego, pochowano we 
Lwowie, zwłoki Ś. p. Anieli z R u t k o w s k i c h  S ta rzew -  
sk iej, niegdyś bo w roku 1811 uczennicy Szkoły Dra­
matycznej W arszaw skiej, a następnie czas jakiś Arty­
stki Teatru W arszaw skiego, na którym poraź pierw­
szy wystąpiła dnia 30go Sierpnia 1814 roku, w dramacie 
Eugenja, w roli głównej. Ś. p .S ta rzew ska , przeniósł­
szy się następnie na scenę Lwowską  i należąc do pier­
wotnego towarzystwa Artystów dramatycznych ś. p. J. 
N. Kamińskiego, przedstawiała główne role kochanek 
tragicznych. W r. 1821 poszła za mąż za Szczęsnego 
S tarzew skiego , dobrego Artystę, przez lat 50, sceny 
Lwowskiej, a następnie emeryta i Łłómacza wielu dzieł 
scenicznych, jak np: Adelaida z  B urgundji, Ludożer­
ca, Hrabiowie Gu iskardowie, Galora w Wenecji, Gu- 
sła w W a za , Oblubienica z  Messyny, Sow izdrza ł, h e ­
sko,B ianka de la Porta i t. d . ,  i t.  d.— Zmarła ś. p. Anie­
la służyła scenie Lwowskiej lat 25.

Publiczność z zajęciem nowem zwiedza w ystaw ę s ta ­
rożytności, w pałacu Hr: August: Potockich. I płeć 
piękna ma tam niemały interes. Pomiędzy przedmiota­
mi ciekawemi, które ona tylko dokładnie ocenić potrafi, 
znajduje się koronka  nadzwyczaj pięknej roboty. Nale­
żeć miała niegdyś do słynnego poety Torkwata Tassa, 
i nabytą została w R zym ie  za 30,000 franków, przez 
ś. p. Klementynę z Xiążąt Sanguszków  Hr: Małacho­
w ską  (pierwszą Fundatorkę Kościoła Sgo Ka r o l a  Bo- 
rom eusza  w W arszawie). Dziś ta osobliwość sztuki 
koronczarskiej, a zarazem historyczna pamiątka X \Igo  
wieku, jest własnością JW. Reinhardt, i może być na­
bytą za 1,500 rs. (10,000 złp.).

Zimna od dni kilku wznowione, utrwaliły lody w je­
ziorach i stawach. Korzystając z tego, mieszkańcy tutej­

si, głównie zaś cukiernicy, zaczynają zaopatrywać lodo­
wnie swoje, w lód na potrzeby tegoroczne.

Oncgdaj o godz: 7ej wieczorem, w domu Nro 2202, 
przy rogu ulic M uranowskiej i placu M uranowskiego, 
należącym do Wilhelma Hagen, Powroźnika, w ynikł 
ogień, za dostrzeżeniem którego niebawem przybyła 
Straż ogniowa, lecz płomienie w jednej chwili objęły 
dach tejże possesji gontami kryty, a następnie rozeszły 
się po całym budynku i dosięgły dachu przyległego 
domu Nro 2203, własnością Woźnego Sądowego Bo- 
renszta ta  będącego. Z pierwszej possessji pozostał się 
tylko zrąb i kominy; z drugiej zaś spaliła się połowa 
dachu, facjatka i kilka komórek drewnianych. Szkody 
ztąd wynikłe na rs. 2,500 oszacowane zostały. Dalsze­
mu szerzeniu się ognia, Straż ogniowa zapobiegła. Po­
żar wynikł z zapruszenia ognia przez terminatora po- 
wroźniczego na poddaszu, gdzie znajdowały się ko­
nopie.

(A. A.) Zamówiwszy w fabryce P. Zem brzuskiego, 
przy ulicy A lexandrja  na Sewerynowie  N° 35 mieszka­
nia, fortepjan; odebrałem go na czas oznaczony; a że 
nietylko ja, lecz najbieglejsi znawcy, jakoteż miłośnicy 
muzyki, znaleźli, iż ten fortepjan posiada głos pełny, 
silny a przytem nader śpiewny i harmonijny przy mi­
sternie wykończonej robocie; przeto zawdzięczając P. 
Zem brzuskiem u, za tak sumienne wywiązanie się zprzy- 
jętego obowiązku, uznałem za stosowne polecić Publi­
czności tę fabrykę. O prawdzie słów powyższych, każdy 
może się przekonać naocznie, skoro zechce obejrzeć 
jeszcze jeden zupełnie ukończony iortepjan palisandro­
wy, na sposób B elgijski, z podwójnemi piatami metalo- 
wemi,przyczyniającemi się do przedłużenia głosu, jako­
wy wedle zdania Artystów, nic do życzenia nie pozosta- 
wia.— Bolesław Kam ieński z Kamieńczyka.

Jutro w  Nowej A rkad ji wielki Koncert przez kapelę 
W entzla . Pomiędzy i n n e m i  muzycznemi dziełami, wy­
konane będą i  towarzyszeniem fortepjauu i skrzypców, 
tria, kwartety, kwintety, sextety, oraz z towarzyszeniem
całej orkiestry.

Dziś o godz: 10 m. 32 rano, nastąpiła zmiana lunaoji,
to jest pełnia. Powietrze trwa mroźne.

Od dnia dzisiejszego, w salonie D oliny Szw ajcarsk ie j, 
orkiestra PP. Kuhne i Lewandowskiego, codziennie od 
godz: 4tej do lOtej wieczorem, grać będzie najnowsze 
utwory muzyczne.— Jutro zaś, między innemi wykona: 
G riilzer Coliseum-Marsz (Gungla); nową Polkę  (Tro- 
schla); po t-p o u rri z Roberta Djabła  (Kuhne), i k o le j 
żelazna Galop (Syrewicza). _

Kurs wczorajszy: za pół-im perja ły , żądają rs. 5 kop: 
16, dają rs. 5 kop: za obligi Skarbowe oprócz
kuponu, żądają rs. 83 kop: i  5, dają rs. 82 kop: 90, war- 
tość kuponu rs. 1 k. 10; za lis ty  zastawna  Ulgo Okre- 
su oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 46, dają rs. 14 k. 
43, wartość kuponu kop: 25/o! za R ossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 53, dają 
rs. 102 kop: 3; z r. 1855, dają rs. 103 kop: 28, wartość
kuponu rs. 1 kop:222/9. .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: P ierw sze dn i po ślubie, Panie K urcjusz  i Ko­
rzeniow ska, Panna Łapińska, oraz PP. Sto lpe  i Pan-  
czykow ski po 2-kroć; po Kom: P afnucy  i Narcyz, Pa­
nie Ziem ińska  i Bakałowicz po 2-kroć, PP. Z ołkow ski
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i Chom iński po 3-kroć; po Kom: Janek z  p o d  Ojcowa, 
Panna F ru ziń ska  2-kroć, PP. P an czykow sk i 3-kroć i 
B uliriski.

Jutro  w salonie P. Ohma, orkiestra P. Kubełki, grać 
będzie ,różne dzieła muzyczne; między innemi wykona 
now ą Polkę, pod tyt: Jak j a  się  cieszę .

A m e r y k a .  —  Parostatek A fryka  przybył 5go b. m. 
do Liw erpool z Nowego- Yorku. Prezydent S tan ów  Z je­
dnoczonych  rozkazał aresztować W a lk era , gdyż ten 
przywłaszczył sobie na wartość miljona dolarów wła­
sności A ccessory -Transit- Com pany. New- York H erald  
zapewnia, że P. Murcy w zbronił  także czynić jakiebąe 
dowozy W a lk ero w i.— Okręt New- York wiozący trzystu 
wychodźców, zatonął. Podróżnych uratowano. (Sl:A.)

A n g l j a .  Londyn , i  go  S ty c zn ia .—  W edług ogłoszo­
nych przez administrację rapportów, strata poniesiona 
przez A n glików  pod Kantonem, składa się z 4ch pole­
głych i 20tu ranionych. (St; Anz:).

F r a n c j a .  P a r y ż ,  5go S ty c z:.  — M onitor og łos i ł  de­
k re t  dotyczący młodych marynarzy, którzy się chcą po­
święcać marynarce handlowej. W olno im będzie na mo­
cy tego dekretu, po wypełnieniu pewnych warunków, 
wstępować jako  ochotnikom, dla wykształcenia się do 
m arynarki Cesarskiej.—  Onegdaj wieczorem Cesarz spo­
dziewany by ł w teatrze de la  Gaitó, ale dowiedziawszy 
się o zamordowaniu Arcy-Biskupa, odw ołał natychmiast 
zapowiedzianą wizytę.— Wczoraj Poseł Turecki przed­
stawiał Cesarzowi przybyłego tu w nadzwyczajnej missji 
brata swego S a lih -B eja , oraz dwóch Sekretarzy Posel­
stwa. —  Verger, morderca Arcy-Biskupa S ibour, jest  
rodem z N eu il/y , gdzie dotychczas mieszka jego ojciec. 
Ma brata zamieszkałego w P a ry żu .  Skoro V ergera  
przeprowadzono do M azas, zażądał jeść, dodając że 
od świtu nic nie miał w ustach. Zapytany o przyczynę, 
odpowiedział: »Nie jadłem , bo nie chciałem aby mi 
ręka zadrżała.” Union utrzymuje że Mrg: S ibour  zo­
s ta ł zamordowany nie w powrocie do zakrystji, ale 
śród celebrowania processji. B y ł  on przyodziany szatami 
Biskupiemi z Pastorałem i mitrą i udzielał właśnie b ło ­
gosławieństwo klęczącemu tłumowi. Morderca klęczał 
ciągle pod wielkiemi organami i podniósł się jedynie dla 
wykonania z nadzwyczajną szybkością zbrodni. Kościół 
natychmiast wyprzątnięto i zamknięto. (St: An:).

C on slitu tionn el og łos i ł  a r tyku ł  potwierdzający da­
wno już szerzoną wiadomość, że A n glja , Francja  i S ta ­
n y Zjedno:, zamyślają stanowczo na nowych zasadach u- 
regulować swe stosunki handlowe i polityczne z China­
mi, a mianowicie domagać się uwierzytelnienia swych 
Posłów  w samym P ek in ie .—  Bieżącej zimy ma być 
w Tuilerjach  4 wielkie bale i 4 bale w gronie osób po­
ufnych. (Ind: Bel:).

Wczoraj zm arł  na apop!exję, Biskup z C h artres, Xdz 
Clausel de M ontreal. (Neue Pr: Ztg).

P a r y ż ,  dn ia  7 S tyc zn ia ,  (wiadomość te legr:).—  
Dzisiejszy M onitor donosi, że Pełnomocnicy we W to­
rek zeszły podpisali protokół,  kładący koniec trudno­
ściom, jakie traktat napotykał. Konferencja posta­
now iła ,  że rozgraniczenie najpóźniej do 30 Marca, ma 
być uskutecznione. Do owego terminu nastąpi także e- 
wakuacja Xięz(w i morza C zarnego. Wtedv to Komis- 
sja organizacji Xięztw będzie mogła spełnić swą missję,

i złożyć sprawozdanie konferencji, jak skoro ukończy 
swe prace.— Morderca Arcy-Biskupa, V erger, stawiony 
będzie przed sądem przysięgłych. (St: An:)

H i s z p a n j a .  M adryt 4  S ty c z:,  (wia: teł:).—  P o g ło sk i  
szerzone tu o przesileniu ministerjalnem są bezzasadne. 
W  K ata lon ji położenie polityczne nie polepszyło się. 
Rwestja żywności przedstawia się takie w złem świetle. 
(St: An:).

J a p o n j a .  —  Z H agi donoszą, że Rząd Japoń ski czu­
jąc, iż niepodobna mu nadal utrzymać dawnego systemu 
wyłączności względem handlu E u ropejsk iego , zapytał
0 radę Rządu N iderlan dzk iego , i p ros ił  go zarazem o 
pomoc w postawieniu marynarki wojennej na stopie Eu­
ro p e jsk ie j, i o środki ulepszenia w Japon ji budowli o- 
krętów, mechaniki,  handlu, przemysłu, i t. p. Z tego 
powodu Rząd N iderlan dzk i rozszerzył swe stosunki 
z Państwem Japońskiem  na korzyść ogółu, i pośle m u  
w Styczniu parostatek o 20tu działach. Dotychczas han­
del H ollen dersk i z Japonją  by ł  w ręku dzierżawców, 
obecnie jednak system ten zniesiony będzie, i każdemu 
w bezpośrednie handlowe stosunki wejść będzie wolno .  
(Neue P r:  Ztg).

N i e m c y .  F ran kfu rt n. Menem, 5go S ty c zn ia . —  De­
pesza telegraficzna z daty dzisiejszej z B ernu  donosi, że 
ogłoszono tam proklamację Rady Związkowej. Treść 
jej następna: Historyczne przedstawienie rzeczy, wojna
1 pokój nie rozstrzygnięte, zapewnienia, iż jeszcze poda­
n ą  jest ręka do zaszczytnego pokoju; wzmianka o zapale 
narodu i gotowość do ofiar; upomnienie milicji o kar­
ność i ludzkość; Ojczyzna ma pieczę o rodzinach. (St. 
Anz:).

F rankfurt n. Menem, 7go S tyc zn ia , (wiad: teleg:).—  
Nadeszła tu depesza telegraficzna z Bernu, z daty wczo­
rajszej, donosząca, że missję Radcy Dra Kern  w P a ry żu ,  
w edług  nadesłanych ztamtąd wieści, za pomyślnie zała­
twioną uważać należy. Cesarz przyjm ował Posłów  
S zw a jca rsk ich  jak najuprzejmiej na dwu-godzinnem 
posłuchaniu, i zgodził się na g łów ne punkta propozycji 
Rady Związkowej. (St: Anz:).

P r u s y .  B erlin , 6go  S ty c zn ia .—  Izba Deputowanych 
obrała  wczoraj na cały czas trwania posiedzeń, Preze­
sem Hr: E klenburg, a Vice-Prezesami PP. von Arnim  i 
Riichtenm ann. —  Jedna z tutejszych gazet donosi, że 
nieporozumienia między S zw a jc a r ją  i P ru sam i, są  
blizko załatwienia, skutkiem przyjęcia propozycji Am e­
ryka ń sk ieg o  Posła, zasadzającej się na wypuszczenie 
więźniów N ew szatelskich , i uwolnieniu N ew szatelu  ze 
składu ziem P ruskich . Ministerjalna P reussische C or­
re sp o n d en t  zaprzecza jednak zupełnie tej wieści. (Neue 
Pr: Ztg).

W ł o c h y . — Rząd P a p i e z k i ,  zaostrzając istniejące już  
przepisy, postanowił wzbraniać wylądowania w C ivita-  
Vecchiu tym podróżnym, których paszporta nie są wi­
zowane przez Konsulat R zym sk i,  istniejący w m iejscu  
siadania na okręt. (St: Anz:).

Xiążę C arignan  przybył na pokładzie statku Mon- 
zam bano, do N izzy ,  dla złożenia imieniem Króla S a r ­
d y  ńskie go , powinszowali N. C e s a r z o w e j  A l e x a n d r z e  
I e d o r ó w n i e . —  Pułkow nik  La Tour, który przeszko­
dził zamachowi na życie Króla N eapolitańskiego, otrzy­
m a ł  O rde ry : A u strjack i, Krzyż Komandorski Ż e la zn e j 
K orony, i P a p i e z k i  takiż Krzyż Orderu P j u s a .  (St: A.)
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R o z m a it o ś c i .—  W  zeszłym roku w ysła ł Rząd A n giel­
s k i  jeden paropływ, z poleceniem, ażeby zapuścił się ile 
możności jak najdalej w górę stłumienia C zaddy , wpa­
dającego do rzeki K ow ary  w Ś rodkow ej A fryce. Paro­
p ływ  szukał na brzegach rzeki podróżnych lia r th o  i 
Eogla, ale nie znalazł ich; odkrył przy tej sposobności 
osobliwsze strefy ziemi, do których nic dostał się jeszcze 
dotąd żaden Europejczyk.. Sławny badacz natury, Dr 
Bai/cie, który towarzyszył tej expedycji, o g ło sił w Lon­
don ie  obszerny opis tego, co widział. Między innemi, 
opowiada następujące szczegóły: »Paropły w przedarł się 
do małej zatoki (creek), położonej równolegle z rzeką, i 
karaz ujrzeliśmy wieś przed sobą; ale z największem za­
dziwieniem wsżystkich pokazało się, że chaty stały po­
śród wody. Popłynęliśm y aż do środka wsi, ale nigdzie 
W e  byłó ani piędzi suchego gruntu. Mieszkance powy­
chodzili na widok cudzoziemców ze swoich chat, i po- 
istawali na progach. Woda sięgała im po kolana, a'gdzie- 
hiegdzie widzianb dzieci zanurzone aż po pas W wodzie. 
Wnętrze chat nie widział Dr B a ik ie rale uważał, że n ie­
które z nich bvłv tak budowane, że mieszkance ich, je­
śli wyjść chcieli,* musieli jak bobry zanurzać się w wo­
dzie. O takich amfibiach ludzkich nie słyszano dotąd 
n ić  jeszcze. —  Kabrykdhci kass i skrzyń ogniotrwałych 
-wW iedn iu ,W erth eim  iW iese , ogłaszają po dzienni­
kach sprawozdanie Komissji z biegłych złożonej, która 
wykazuje, że w czasie pożaru w papierni w Arnau, nad­
zwyczajne przyczyny były powodem spalenia papierów 
Ał takiej ogniotrwałej kassie, a mianowicie, iż przez za- 
w alenie się jednej ściany budynku, drzwi kassy skrzyw iły  

"S ię , przez co ogień dostał się do jej wnętrza. W łaściciele 
p a p i e r n i  oświadczają, iż proeessu nic wytoczą fabrykan­
tom kass ogniotrwałych, jak otem  donoszono mylnie.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berent Ł ukasz Ob: z Kotac.ina n r 414; Dobiecki YViuc: Ole z Pę- 

koszew a nr 601; C arliń sk i Ign: Ob: zG ostkow a n r  2673; K ułako­
w sk i Ign: Ob: z M iędzyrzeca n r  834; Łuszczew ski Joz: Oby: z Je­
żó w ka n r 584: M archwióski Bonaw: Oby: z B rzczna n r 413; Rojek 
jRudoli’ Oby: z Żelechowa nr 2'673; S laal Bazyli Rad: D w :, i Szkolt 
P aw : Kapi: z P etersburga; T rketrzew lósk i Leon Ob: z T ro jan o w a.—  
A panow icz Cyprjan Oby: z Dziankowa nr 625; Błędow ski Józ: Oby: 
z  K rzew aty  n r 584; B rzozow ski P rań : Ob: z Brzozow a nr 585; G ro­
dzicki And: Ob: z Chrzczouow ic n r 411; K rzyżanow ski Hipo: Oby: 
z  C esarstw a nr 2678; Linda Ant: Ob: z Brzyskiej W oli n r 556; Mu- 
łu szew ićz  Porucz: z Dynaburga n r 625:

f i  y je c h a li:  B urzyński Jan Ob: doM rogi dolnej; Dębski Józ: Ob: 
do Lesniew ic;' G refkow icz Sztabs-Kapi: do B rzcścfaL it:; P razino- 
■wski A rno lf Ob: do Brzeszców; Z ieliński Józ: Oby: do S u w a łk .—  
<Jrfrliński Igu: Ob: db Pułtuska; Zasiecki Jeue:-M ajor do Chełma.

P r z y je c h a l i  ko le ją  ie la zn ą :  Bebrcns Aug: Kup: z Hamburga nr 
6 3 4 ; Ducbuowski Konst: Rad: Ilon: z W łoch nr 634; S teober A lbert 
P u sz k a rz  zB erlina n r 1393; Som m erkaru K rysztof M ajster M łynów 
Z W ro cław ia  n r 1610.—  Hr. E rdody T eressa Zona Szambc: D w oru 
A u slrjac : z W iednia nr 1348; G radenw ilz  A dolf Oby: z Berlina nr 
■647; Lew ald F ry d : Dyr: Drogi Żelaz: G órno-Szlązkiej, i L cw ald  
H enr: Ascs: S ądow y P rusk i z W ro c ław ia  nr 570.

W y je c h a l i  ko le ją  ie la z n ą  : B łeszyński Boles: Oli: do Poznania; 
K ow alska  Lud: Żona Urzęd: dó K rakow a; M azaraki Anna W do­
w a  po Jene:-Lejl :, i M azaraki Adryan Podporu: L ejb-G w : do W łoch. 
_  L erner Jak: Kom: Kup: do K rakow a; M iączyuski Mieczy: Oby: 
d o  W łoch . _

m o a iiE S iE J t iiA .
P ł a s z c z  z sukna Fid lerow skicgo, elkami am ery k ań sk im i 

.podszyty, je s t do sprzedania za bardzo n izką cenę bo rs. 120 v. zł. 
8 00 ,' p rzy  ulicy Długiej pod N r 489 d , naprzeciw ko k ra t  że la ­
zn y ch , w  Sklepie Żelaznym .

• '  i i • •  ’ ^  ‘ ^  •

N adszedł znaczny tran sp o rt B a ż a n t ó w  Czeskich; są  do 
nabycia param i. W iadomość w Restauracji w Hotelu Rzymskim.

lfJ Młody Włoch, niedawno p rzy b y ły , k tó ry  posiada ję- 
j f l  zyk w łoski, Francuzki, niemiecki i ro ssy jsk i, życzy łby  s o - 1 
jj^bie znaleźć miejsce w  W arszaw ie  lub w podroży. W iado-ą 
fifj mość pow ziąść można p rzy  u licy  N alew ki pod N r 2239, u |  

j Pana K arola, gdzie P iw o B aw arskie.

Dnia 8 b. m. zgubionym zosta ł P u g i l a r e s  sku- 
rzan y , w  którym  znajdow ało s ię : 1 Bilet K redytow y
n s  i»c i a O ■ 9  R i l n l v  t n k i f > 7  n n  i n . 2 5 .  a  OBCÓCZ tCKO

O l  J  ■ Y — ------------------   .1 v

 k ^ na rs . 50, i 2 B ilety takież pa rs . 25 , a oprócz tego
k itka B iletów  w izytow ych. U prasza się uczciwego Z nalazcę, 
o oddahic takow ych do Koszar Radziw iłłow sklch, obok W iejskie j 
K aw y,• do-Z aw iadow cy  Aptecznego M agazyuu, za nagrodą j a ­
kiej żądać będzie. -..

Oaegdaj o godz: 6 r .1 1 1 0 , w  przechodzić do Kościoła X X . B ernar­
dynów , zgubiono Pelerynę kortow ą, ko lor dziki z brązow ym  
m ieszany, podbita m arseliną, oszyta a .tam itką orzechow ą. U prą-' 
s z a ’się Znalazcy o oddanie pod N r 442 na K rako.'-Przediu:, gdzie 
X ięg arn ia , na Ic  piętro , za nagrodą.

W  Składzie H erbaty Chińskiej i różnych To w a row  R ossyj- 
skich, Jana Grydina Igo , obok Kościoła Sgo h rz y z a , je s t  do 
sprzedania P ł a s z c z  szopami podszyty, za bardzo nizką cenę.

I i O \ : pow ozow y, ciem no-gniady, mocny, ro sły , 
la t  7 m ający, je s t do sprzedania dla b raku m iej­
sca, p rzy  u licy  Miodowej w  domu L cssera. W ia- 

 domość u Kuczera Stefana.

§ Do nowo założonej E iw nicy H ąm burgsktej, przyj; 
Sullcy Leszno, wprost Rymarskiej, nadszedł świeży^ 
^transport O S X 24A f t .ur/ ! ‘/ n z n w ' / n z o ,/ / ) / A / n w / / ) « r ) z r ) Z b ,/ / ł / n / n / W z r i / r .  m m
~ jęg& ljL  P o s s e s j a  pod N r 15.76 p rzy  rogu ulic Chmielnej i 

(Sffsilisl B rackiej, w blizkości N ow ego-Św iatu i Kolei żelaznej, 
ite jS S j*  obejnlujsyca g run tu  3  około 8,0Q0 a rszy u , z wolnej rę - 

k.i do sprzedania w  całości lub części. W ladomosc na
m iejscu u W łaściciela . . .

W  pałacu N ro  1066k, p rzy  ulicy K ró lew sk iej, są do najęcia 
w  każdym  czasie, pięć S a l o n ó w  obszernych o a-W rselą  1 Ba­
le ,— t a k ż e  je s t di> sprzedania K a r e t a  podwójna, używ ana, w do­
brym  stanie;—  i S a u b a  koloru  graiiatow ego, podbiła cz»>'ne- 
mi niedźw iadkam i, bardzo mało używ ana. W iadom ość u Rząd-
cv domu. , 1 1 1  j

D w a sznurki t t o r a t i  szlifow anych, bardzo ładnych, są  do 
sprzedania p rzy  u licy  N ow y-S w iat w  domu W . B urgera pod N r 
1259; wiadomość w  parterze  na lewo.

Jest do sprzedania P ł a h z c *  niedźwiadkam i podbity. W ia ­
domość u K raw ca J a k u b o w s k i e g o  przy  ulicy D łu g ie j  pod Air 5ob 
w  Hotelu D r e z d e ń s k i m .  .

Potrzebne są  Panny uzdatnione, podręczne 1 do nauki, do 
M a g a z y n u  nowo-założonego p rzy  u licy  F re ta  pod N r 268. W ia ­
domość U W alo rji C hądzyńskiej.

Pod N r 671 p rz y  u licy  Leszuo, w  domu X X . K arm elitów , 
są  do sprzedania za pom ierną cenę Meble m ahoniow e, jako  
to : Ł óżka, T u a lc ly , Konsole, B iorkadam skie , S to ły , B ióra męz- 
kie w iększe i m niejsze, Ł óżka jesionow e, i Kolebka bujana m a­
honiow a. W iadomość u S to larza.

Z aw iadam iane Siali: Publiczność, iż do mego Składu, nadszedł 
znaczny tran sp o rt P i j a w e k  k ra jow ych , k tó re sprzedają  się 
na tysiące, kopy luh sz tuk i, za Ż elazuą B ram ą, w  tym  domu
gdzie A pteka N r 9 5 4 .—  K. K r o n k e .

Płaszez n o w y ,  niedźw iadkam i podbity, na dużego m ęzczy- 
z ćę, bardzo lekki; TU,MAKI w yborow ego gatunku pod salopę lub 
na sztukę; BOBROWY Kołnierz syb irsk i, rzadkiej piękności, 
z  m ankietami; ZEGAREK zło ty , k ry ty , o 13 kamieniach, z pow o­
du w yjazdu ,zostaw iono  do sprzedania, za bardzo n izk ą  cenę, przy  
u licy  K rzyw e-K oło  N ro 184, idąc ze S larcgo-M iasta, po praw ej
stron ie  od fnonlę, n ą p m  p iętrze.

^ o r t e p j n n  »,6u oktaw ach, zdatny  d la nauki 
p o c z y n a j ą c y c h  m uzykę, je s t dą sprzedania za rs. 50, 
p rzy  uli: K rólew skiej w pałacu Dembowskich, w  k o r­
pusie ua dole. W iadom ość u Rządcy domu.
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Żądane są  do w ynająć  i a  za raz  dw a lub 3 1’okoj** na Im  
p iętrze, na jednej z pryncypalnych u lic, w  środku m iasta. W ia­
domość u Szw ajcara Hotelu L itew skiego.
JMk Ż ądany  je s t  BONI do nabycia, p rzy  jednej z p ryn-

cypalnycli u lic ,"oko ło  21 ,000  rs . w a rtu ją c y , bez, po-
średn irtw a osoby 3ej. Dowiedzieć się można p rzy  u li-

■ i  ii" oy Podw al pod N r 527, u W łaścic ie la  domu.
J f J  eg!^ k Ł  J g . g c  -g -  - g -1 g  @

l\ ■ Ostrygi 'H o lsztyńskie,-nadeszły  do haudlufł
W in Konstan: T hie l, p rzy  u licy  Bielańskiej. —  ? 

t  j t e q f c  Tenże handel o trzym ał Szynki Bajońskie; S » - ( l
t  BiBSSiawl - lam i W erońskie; Słoninę W ęgierską ; NI IZ- A  

fsztardy Bordow ską i P ary zk ą ; Sery N efszatclsk j, Lim-jjj 
|\b u rg sk i, Z i e l o n y  Szw ajcarsk i (K riitc r Kaese); Łososia w ę - i  
Id zo n eg o , i Nlinogów E lblągskich.
O "  j - . ’ - a --

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania g a rn itu r Me­
b li mahoniowych, K ozelow ą robotą, z pokryciem  a- 
dam aszkowem ; ja k  rów nież Sześląg, Fotele  safjanem  
k ry le , i inne różne Meble. W iadom ość p rzy  u licy  

S to-Jańsk irj pod N r 2 , na lm  pięli ze, ze schodów pierw sze drzw i 
na lewo.

Jest do zbycia A lgierka now a, podbita elkam i am erykań- 
skienii 'w yborow em i, za rs . 300. W idzieć j ą  można w  M aga­
zynie P . Rosleckiego p rzy  u licy  N ow o-Scnatorskiej N r 476.

P rz y  u licy  Leszno pod N r 720, w prost Kościoła 
X X . K arm elitów , są do sprzedania 3 POW O­
ZY now e, to  je s t dwaKoczyki lekk ie , i  jeden 
landarow y;—  oraz dw a używ ane na sto jących r e ­

sorach, do m iasta i podróży zdatne. W iadom ość na m iejscu u 
Hottowego.

Płaszcz bobrow y, w cale  nieużyw any, w  dobrym  stanie;—  
Zegarek damski z łańcuszkiem ;—  Brosza, i para  Hol- 
czykńw, c a ły  g arn itu r z ło ty , now y, n ieużyw any, do sprze­
dania za um iarkow aną cenę; p rzy  u licy  A lexandrja  w  domu B a­
gińskiego pod N r 2 768 , na lm  p ię trze , u Smolińskiego.

Kloby m iał do zbycia Ruską Frelotkę (K isz­
k ę ) , w  dobrym  stanie, na resorach lezących; ze- 

r chce swój adres nadesłać do W . Kapitana S traży  
Ogniowej w  R atuszu.

O S T R Y G I  Ostendzkie,  n a d e s z ł y #  
dz is ie jszą  p o c z tą  do H a n d lu  Ed: Koeli- o 
(hen, przy  r o g u  u l ic  D ł u g i e j  i P rz e ja zd .%

Kto znalazł dnia 5 b. m. wieczorem  na ulicy Chłodnej, Żelaznej 
lub O grodow ej, Felerynę do salopy, z czarnego wełnianego a- 
tła su , obszytą axam itką szeroką i w ąz k ą , z podszew ką fu larow ą 
czarną; raczy  takow ą zw rócić za p rzyzw oitą  nagrodą, p rzy  u licy  
O grodow ej, na 2e p iętro  N ro 826, w  domu W . Gwozdeckiego.

U ONI do sprzedania, pod bardzo korzystnem i 
w arunkam i, bez pośrednictw a 3ej osoby, w  środku 
m iasta, m ający  7 okien fron tu , o 2ch p iętrach  i 
2ch oficyn; na to  zaś kupno potrzeba około 7 ,500 

rs . W iadom ość w  Aptece obok Kościoła Sgo K aro la  Boromcu- 
sza, od godziny 2 do 4ej z południa.

II o ni i nu czarne a tłasow e Liouskie, i różno-ko lorow e, oraz 
różow e m orow e, i z m o ry  antique, Szantilam i i praw dziw em i i 
koronkam i obszyte, są  do w ynajęcia  po um iarkow anych cen ach ,, 
w  M agazynie w yrobów  rękaw iczniczych P . G eislcr, p rzy  u licy  
K rako:-P rzcdm :, drugi dom od u licy  Bednarskiej, naprzeciw  do­
mu W . Szustra , gdzie w  roku  zeszłym  znajdow ały  się na sk ła ­

dzie.—  J a k u b o w ic z .
H o m i l i a  do w ynajęc ia , axam itne, a tłasow e i m antynow e, 

p rzy  u l ic f  Miodow ej N r 4 8 6 , i p rzy  u licy  K rako:-Przedm : Nro 
44 7 , w  znanych M agazynach od la t  w ielu  z gustu i p rz y s tę - ’ 
pnej ceny.—  S. D z i e e h  c i u s k i.

Do Składu różnych T ow arów  Rossyjskich I. Ikonnikow a, za  
Ż elazną B ram ą w Góścltińym D w orze N r 16 .1153 , nadszedł 3ci- 
tran sp o rt św ieżych Kapłonów, liuroptttw, Ciefrze-, 
wi, i Jarząbków; oraz B uljono, M akaronu, G roszku cu-, 
krow ego , Sam ow arów  T ulskich , i różnych T ow arów  Rossyjs:.

F u t r o  szopy, zupełnie now e, na wysokiego m ężczyznę, j e s t  
-do sprzedania za um iarkow aną ccnęr  w  domu Strzeleckiego pod 
N r 7 13 p rzy  u licy  Leszno, na 1 p iętrze od frontu.

P rz y  u licy  Leszno p o d 'N r  7 O li ,  je s t Sklep ód kilku  l a t  
u trzy m u jący  w ik tu a ły , każdego Czasu do w ynajęcia .

£> T r u d ę  P erygorsk ie ; F a s a t e t y  S ztrasburgskie Henry;*£ 
f c i r O H e k  F rancuzk i w  iliaiffej Ś l i w k i  F rancnzkie ' Impfe-go 
® ria(es; M u s z t a r d a  F rańcęzka i Angielska patentow ana;®  
K S o s y  Angielskie; K o m p o t y  F rahcuzkie jak o  t o : B rz o -S  
ffskw in ie , M orele, G ruszki, Ś liw ki, M irabelc, Renglody, W iśnie,§  
SPoziom ki i M aliny; A n a n a s y  H aw ańskłe w  puszkach o r y - g  
S g inalnych , herm etycznie zam knięte; C u k i e r k i  A ngielskie,j|; 
SjRobs i Drops; F r n k t a  W łosk ie  (F ru ch ti Canditi) i C n - ^  
S k r y  H am burgskie, Fondant C ristallise; nadszedł św ieży  tran s-®  
!pport do Handlu W in  i Korzeni A lexandra Skorupskiego, p rz y 5̂  
g u lic y  K rakow skie-Przedm ieście N r 416 . £

fS& Skład Rozmaitości M. Konopackiego N r 38 5 , obok K ó- 
śc isła  X X . K arm elitów , o trzym ał znaczny transport 

jguA Cukru w  Głowach i C ząstkach, oraz M ączce białej 
i żółtej (fa ry n a ), k tó ry  Beczkami i Częściowo po cenie 

zniżonej sprzedaje.
W  Magazynie -przy samej S tacji Kolei Żelaznej Ruda G uzow - 

ska, znajduje się do sprzednnia, O r z e w n  s i i e l i e g o :  So­
snowego, Dębowego, Brzozowego i O lszow ego, sągów pń łkubi- 
cznyeh 2 ,000 ; a może tam  być dostaw ionych sągów  4 ,0 0 0 , 6 ,0 0 0  
i t. d. Sążnie te można nabyw ać pojedynczo, częściow o i całko­
w icie, u P isarza  w  M agazynie p rzy  S tacji Ruda G uzow ska; 
w  W arsz aw ie  bliższa inforiliacja w  Handlu Ig: K ijas, p rzy  u licy  
K rakow skie-Przedm ieście pod N r 385 , obok Kościoła X X . K ar­
m elitów .

P ł a s z e z  używ any , w yborow em i szopami podszyty, w  sta ­
nie bardzo dobrym , je s t  do sprzedania za cenę bardzo um iarkow 
wadą. W iadom ość w  Składzie m aterjałów  piśmiennych F . F un­
k a , p rzy  u licy  Ż abiej, w prost bram y Saskiego Ogrodu.

f W i n a  Szampańskiego Im p e r ia l  G. H. Mumm, i C a rfe -Jg  
blanche L d e g a r d ,  nadszedł św ieży transport do Składu®  
^R ozm aitości M. Konopackiego N r 385 , obok Kościoła X X .g j 

ff K arm elitów ; k tó re  po cenie um iarkow anej sprzedaje .— T a in z c g  
S zło źo n o  p a rtję  W ina francuzkiego białego, bardzo s ta reg o ,®  
S d la  A m atorów , w  oryginalnych butelkach, z piw nicy p ry w a-jg  
f ftn e j, po cenie p rzystępnej. £

1 1 0 3 ! I l - l  KAMIEŃ GÓRNY lit: I I .  o w io rst U  od m iasla 
B rzezin, od m iast fabrycznych Z gierza i Lodzi w io rst 21 , a od 
Stacji Kolei Żelaznej Rogowa w io rst 7 odległe, w  O kręgu  B rze­
zińskim , G ubcrnji W arszaw skie j położone, m ające w ysiew u ozi­
miny korcy  66 i ty leż  ja rz y n y , są  do sprzedania z w olnej ręk i. 
Ż yczący  nabyć te D obra, raczy  się zgłosić do W łaścic ie la  m ieszka­
jącego w e w si W ale , pod miastem R aw ą.

'■ *-................ Z aopatrzyłam  Magazyn moj na K arnaw ał lne-K
żący , w  rozm aite I ł o m i n a  św ieżo ukoqc^o-®> 
ne, ja k  niemniej w  Kostjum y nowe; m iędzy m-tją, 
nenii, odznaczają się K rakow iaki, M azur1 blę-jjjj[ 

k ilny , M uszkietery, D ebardery, H iszpańskie, Greckie i 'v ie leg j 
W innych.—  Dla dzieci są  także rozm aite K ostjum y, p rzy  u l ic y ^  
^ N o w y -Ś w ia t pod N r 1245, w  pałacu  JW . H rab: Z am oysk iego .^  
W K r a c i ń s k a .

OSOBA, w yjeżdżająca około 12go t. m. do m iasta CHAR­
K O W A  w  C esarstw ie, szuka Towarzysza podróży na 
w spólny koszt, albo do miejsca samego, albo też do K IJO W A - 
Bliżej poinform uje P . Zygm unt Rcimann, p rzy  u licy  Długiej pod 
Nrem 590.

Niżej podpisany, w zyw am  w szelkie osoby k tóre do llaiid lu  
mego za w zięte  na k redy t T o w ary  dłużnym i pozostali, ab y  
w  przeciągu dni 7miu od daty tego ogłoszenia, należności mi 
przypadające u iścili na ręce W . H enryka T hugutt pod N n ;4 4 0  
zam ieszkałego i praw nie przezemnie do lego umocowanego-^ Po 
upływ ie bowiem tego czasu, p raw nie należnością mych poszuki­
w ać  będę.—  F r a n c i s z e k  C h o r o m a ń s k i .
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Dom ina w  najśw ieższym  guście, zupełnie now e, jako  też 
U bran ia  K rakow skie i P ielgrzym skie, są do najęcia w  Z ak ła­
dzie F ry z je rsk im , p rzy  rogu u licy  W ierzbow ej i N iecałej, Kon­
stantego Pochoreckiego.

Potrzebną je s t  dla Damy na prow incję, Panna, do tow a­
rz y s tw a  (dem oiselle de Compagnie), dobrze w ychow ana, m ów ią­
c a  po F rancuzku lub po Niemiecku, m łoda, przyjem nej pow ierz­
chow ności, i h arak teru  wesołego; osoby życzące, zgłosić się mogą 

o d  godziny 8ej rano do Sej po południu do Hotelu Europejskiego; 
S zw ajcar w skaże Num er.

Potrzebncra je s t  na w si dla E m ery ta  z żoną bezdzietnych, spo­
kojne sta łe  Mieszkanie, w  przyjem nem  położeniu i odda­
lone od kurzu , sk ładające  się z 2ch suchych oddzielnych P okoi, 
K uchni i S tajn i, z małym w arzyw nym  Ogrodem i wolnym  do 
spaceru  sadkiem , a to za cenę nie w yżej ja k  35 rs . rocznie. 
Ktoby takow e m iał, raczy  sw ój adres nadesłać pod N r 1758, 
p rzy  rogu ulic Pięknej i Koszyki w  domu po C hybczyńskiej, na 
imię F lo ren ty n y  W ysockiej.

k Handel A. Gf.nki.i et Comf: N r 445 , na K rak:-Przedm :,j 
'w p ro s t  Odwachu, o trzym ał w  tych dniach z P ary ża  łVa- 
fcłilarzc, bardzo ładnie w ykończone, z Kości S ło n io w ej^  

m i  z Bois de S an ta l, z piórkam i, i takow esprzedaje  po um iar- 
T kow anych cenach.

DOIWIMA do w ynajęc ia , p rzy  ul: K rak:-Przedm : 
w  pałacu JW  H r. K rasińskiego, naprzeciw  pałacu Ka- 
zim ierow skiego pod N r 410, w  Magazynie F erd y ­
nanda CAR.— Z aopatrzyłem  mój Magazyn w  w ielk i 

zapas rozm aitych DOllIW, zupełnie now o-zrobionych, p rzy b ra ­
nych bardzo piękniedrogiem i koronkami i rozm aitem i św iecid łam i, 
k tó re  p rzyrzekam  w ynajm ow ać za nader przystępne ceny.

H llO W l zdrow a, pięknej rassy , na ociele­
n iu , je s t do sprzedania p rzy  u licy  N ew y-S w iat, 
w  domu M arcinkanek pod Numerem 1258, w  ogro­
dzie na prawo.

flji Obstalunki na Drzewo Opałowe, w  Sążniach, takjjj 
m w a rd e ,  jako  też m iękkie, suche i zdrow e, p rzy jm u ją  s 'Q0A 
W/w H andlu Błeszyńskiego Junior, w  Gmachu T eatra lnym  Po ec '~C 
Ślinach um iarkow anych. jjjj

Zaw iadam ia in teresow aną Publiczność, iż w  dniach 28 i 31 G ru­
dnia (9  i 12 Stycznia) 185*/,, i dnia 2 /14  Stycznia 1857 r . ,  w  m. 
P łocku , sprzedane będą przez publiczną licy tac ję  74 liOHIS, 
w łasnością  P u łku  X ięcia K arola Pruskiego będące. M ający chęe 
nabycia  rzeczonych Koni, po zaopatrzeniu się w  gotow iznę, w  m iej­
scu  i czasie oznaczonym, znajdow ać się zechcą. —  Dowodzca P u ł­
k u , Pułkow nik , S u r h o w .

Jest do sprzedania : U’utro damskie T um aki, atłasem  pokry­
te- płaszcz z futrem  używ any; dwa w ielkie Obrusy i 24 
S e r w e t .  Wiadomość przy  u licy  Leszno pod N r 670 , u S tróża
Jana. . .

P Ł A S Z C Z  niedźwiedziami podszyty z szaraczko-  
ąyem suknem , m ało  używany, jest do sprzedania za po-  
mierną cenę przy ulicy Chmielnej N °1 5 2 3 ,  w domu Sę­
dziego Czerskiego, w oficynie, na 2m piętrze.

Młody C złow iek, dobrze g ra jący  na fortepjanie, udziela się na 
w ieczory  K arnaw ałow e. Ktoby takowego potrzebow ał, wiadomość 
pow ziąść może pod N r 1310 na Nowym -Swiecie, w  podw órzu d ru ­
ga sień na lewo na dole (do godziny 10 z ran a), lub w dalszym  cią- 
eu  dnia, w  fabryce Forlep janów  W . Strzyżew skiego, róg u licy  
S e n a t o r s k ie j  i N ow o-Senatorskiej w  domu Bocka. —  Tam że po-

Poleca JJW W . i W W . Panom i Paniom moj Z akład , w  kto-* 
'rym przysposobiłem  w ielk i dobór DOHIA^ i KOSXAU 
HÓW, zupełnie now ych, z różnych m aterja lów , p rzybra- 
Inych drogiemi Koronkami, oraz G arn itu rów  K rakow skich, po- 
[dług najśw ięższycb modeli P aryzk icb , p rzy  u licy  Długiej w  do-| 

t jm u  zw anym  na Rurach. F . B a ryck i. r ■

W  Magazynie Ubiorów Dziecinnych p rz y j
,5Julicy M iodowej, w  domu dawniej Kochanowskiego N“484, s ą j  
ćgKkOSTJUMIT K rakow skie duże i małe do w-ynaję-J
S c ia , oraz DOMMNfA w najw ykw intniejszym  guście.

F . B a ryck i.

Dnia 2 b. m. p rzy b łąk a ł się  W yzel połow y, an­
gielski, maści tyg ry sie j, ła ty  kasztanow ate, łeb takiż 
nieco podpalany, ogon długi na końcu b ia ły . P ra ­
w y  w łaśc ic ie l za zw rotem  kosztów  i udowodnie­

niem, odebrać go może pod N r 1379 przy  u licy  M arszałkow skie j, 
w  domu T y z le ra , od Kozłow skiego T okarza .

Dnia 4 b. m. zginął W yżełek  ra sy  angielskiej, 
m ały, sierści d ługiej, łebek z b ia łą  p ręgą  kasz tano­
w a ty ,u szy  i dwie ł a ty  na lew em  boku także k asz ta ­
now ate, p o d szy ją , brzuchem  i około zadnich nóg 

k ró tka  sierść , ogon b ia ły  z długim włosem . Kto go odprowadzi lub 
da znać gdzieby się znajdow ał, do Porucznika Żandarm erji, do Ko­
sz a r  w  Łazienkach Ułańskimi zw anych, otrzym a nagrody rs. 3 k .7 5 .

Dziś rano zimna stopni 9. W czoraj w południe zimna stopni 6.
Dziś rano w ysokość w ody na ff'iO e  stóp 4 cali 6.
T EA T R  W IELKI. Ju tro , F a u s t.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Pułkownik z roku 1769, 

(w znow ien ie). /  radoSi przestrasza! Nic bez przyczyny .
Ju tro  2ga MASKARADA; w  czasie k tó re j, danem będzie W ido­

w isko w T eatrze  W ielkim .
Ju tro , w Zakładz e P iw a Bawarskiego Józefa Patek , p rzy  u licy  

E lek to ra ln e j, K w arte t z dobranych A rtystów , odgodz: 5 zpo łud :, 
uprzyjem niać będzie chw ile Szan: Gościom; o raz w łaściciel ma ho­
nor zawiadom ić, iż prócz P iw a z b row aru  Haberbusch, Schile et 
K law e na kutie i butelk i, Źarockiego i K adlera nadzw yczajne, do­
stać można zaw sze w ysta łego, dawnego P IW A  M arcowego, z fa­
b ry k i S. Krausse.

Niżej podpisany, utrzymujący Szynk trunków krajo­
wych w pałacu zwanym Blanka, przy ulicy Senatorskiej 
pod Nr 4 6  i , main zaszczyt zawiadomić szan: Publiczność,  
iż sprzedaż cząstkowa PIWA dawnego Marcowego na 
butelki, z fabryki S. Krause, z d. 11 b. m. rozpocznie, i 
od dnia takowego każdodziennie nadal sprzedaż konty­
nuowaną będzie. O czcm donosząc szart: Publiczności, 
polecam się jej łaskawym w zg lęd om .—  K. S.

k LOKAL Z im ow y, w  Zakładzie G as tronom icznym ^ 
^przy  u licy  K ró lew sk iej, w  domu \V . Grodzickiego, zo s ta ł%  
kdla wygody szanow nych Gości, znaczaie ro z p rz e s trz e n io n y .^

Ifleiser. 1

*i i

W IELK A  K R Ó LEW SK O -N ID ERLA N D ZK A  M ENAŻERJA
G. HREIITZBERGA.

Dziś o godz: 4ej po południu, nadzw yczajne przedstaw ienie z d ra ' 
pieżnemi zw ierzętam i przez G. K reutzbcrga w ykonnne, a następ016 
karm ienie w szystk ich  zw ierzą t i w ęży, między którem i znajduj' 
s i ę : w ielki Boa Konstruktor, praw ie 300 funtów w ażą' 
cy. N a to niezw yczajne w idow isko, upraszam  o liczne zebranie siC 
Szanownej Publiczności.—  G. Kreutzberg.

Każdodziennie nadchodzą OSXilVLH, do handlu Jana B ^  
szyńskirgo  (Ju n jo r), w  domu T ea tra ln y m  N ro474 ._______________|

W  D rukarni K urjera  W arsz aw :___ W olno drukow ać dnia 29 G rudaia (1 0  S tycznia) 185"/, r .—  S tarszy  Cenzor F. S ob ieszcza ń sk i•


